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Sejm przeciw min. Meysztowiczowi
Rząd nie chce mówić o polityce zagranicznej. 
Meysztowicz opuszcza komisję budżetową.

f

Olaczego nie zwołano komisji dla spraw zagr.?
O dm ow na odpow iedź rządu.

r WARSZAWA, 30. listopada. (Teł. wl.).
Ąś prezes komisji dla spraw  zalgr. poseł 

Dębsk otrzym ał od m in is tra  Zaleskiego od- 
mowini odpowiedź na  propozycję zwołania 
komisji celem w ysłuchania oświadczenia m i­
n istra  o położeniu międzynarodowem Polski 
1 Oi I .ieruiiku polityki zagranicznej rządu.

Przed udzieleniem Odpowiedzi m in ister 
^Ucski odbył dłuższą konferencję z m a r­
szałkiem Piłsudskim  i w iceprem ierem  B art- 
łe?n. O otrzym aniu  odpowjeazi pos. Dębski 
zawiadomił listownie tow. .M ark a .

.Motywów tej deicyzji n ie podobna ani

zrozum ieć ani usprawiedliwić. Polityka za­
graniczna pow inna byćć na jzupełn ie j obcą 
old wszelkiej gry1 pomiędzy sejmem ,a rzą­
dem.

P P. S. zależało n a  tern, by deklaracja, 
niewątpliwie pokojowa, min. Zaleskiego, u- 
zyskała poparcie kom isji sejmowej, jako re- 
prezentaibji ogółu, w przededniu obraa; Pady 
Ligi N arodów i by wr ten sposób położyć 
kres wszelkim ipiotkom o rzekomych wojow­
niczych zam iarach Polski.

Lekkom yślna decyzja rządu  zrobi za- 
gir.anicą w rażenie bardzo ujemne.

Komisja budź. wyraża niezadowolenie z min. Meysztowicza
W niosek Z. P. P. S.

w lWARSZAWA, 30. listopada. (Teł........
Podczas mowy tow. Pragi dra na  dzisiejszem 
posiedzeniu sejmowej komisji budżetowej mi 

m ister Meysztowicz tak sobie wżiął do serca 
niemi le.^rzecz natu ra lna , wspom nienie o u- 
czystoścl^odsłonięcia pomnika K atarzyny II. 
A Wilnie, że ipowstał z folelu i m ańifestaayj- 
uie opuścił salę.

W rażliw ość p. Meysztowicza w yraziła  się 
jfszczd w fakcie, iż na popołudniowych 
obradach komisji n ie  jawił się ani p. m i­
n ister ani inny przedstawiciel ministersLwia. 

Ddy po obszernej dyskusji nad budże­

tem  miri.slorstwa sprawiedliwości, przedsta- 
wiicieie Z. P . P. S. postawili wniosek o 
skreślenie 2 złotych z funduszów  przeznaczo 
ubieli na cen tra lę  m inisterstw a ponieważ 
komisja nic może postawić w niosku o volum 
nieufności, uchwiały tego rodzaju uważane 
,są jako pośredni wyraz nieziadowolenia z 
osoby czy też polilyki danego ministerstwa.,, 
za wnioskiem Z. P. P. S. padło 8 głosów 
plawciw ani jeden, reszta członków1 wstrzy­
mała się od głosowałliEĆ

Przedstawiciel Klubu Pracy przed (głoso­
w aniem  opuścił salę obrad.

Polak naczelnym  dyrektorem  Z je d ­
noczonych H ut Królew sk. i Laury.
... KAT0\V ICE, 80. listopada. (AW). W 
Zjodnoczonyicli H utach Królewskich i Lau­
ry dokonano ostatnio bardzo ważnej zm iany 
na  stanowiska nączelnego dyrektora p. 
1 le.seha. Został nim  m ianowany Polak inż. 
R obert Sznapka, firadca (górniczy’ rodem  ze 
8' iska Ciesęyj]Skiiąg0. k tóry  z d. 1. g rud­
nia obejm uje ;swe funkcje. Nowy dyrektor 
zaraz po objęciu urzędow ania wyjeżdża na 
dwutygodniowy objazd kopalń westfalskich, 
karw ińskich i czeskich, aby zastosować w 
kopalniach hut (zjednoczonych nowe metody 
pracy. Jak wiadom o akiejonarjusze na  cele 
m odernizacji zakładówn przeznaczyli tego- 
i oczną spodz|iew:aną dywidendę. Ob jęca-dfma- 
ezelri-iąo stanowiska przfez Polaka w lowa- 
-  wjc- dolnego p rodukcja roczna wynosi 

1,Pę Jo 3 imilj. to'n węgła z osi afa powitana 
Śląsku z ogółuem  uznaniem .u a

Przed m iędzynarod. konferencją 
ekonom iczną,

WARSZAWKA, 30. 11. (AW). Wrócił tu p. Hipolit 
Gliwic, który z ramienia Pojski brat udział w obra­
dach komitetu iprzygoto" aw czego do międzynarodowej 
konferencji enonomicznej w Genewie. Koniilet ustalił 
jako termin konferencji dzień 4. m aja 1927 r.. przy- 
czcm postanowił, że zaproszenia zostaną wysłane do 
wszystkich bez wyjątku państw , a wjęc rSwnież i do 
państw  nie reprezentowanych w Iądze Narodów. Każde 
państwo ma prawo wysyłać pięciu delegatów. Ochwaty 
tych konferencji nie będą obowiązywały poszczegól­
nych państw . Przewiduje się, że w wyniku obrad zor­
ganizowany zostanie instytut w rodzaju międzynaro­
dowego instytutu rolnjczego w Rzymie, albo na w zór 
międzynarodowego biura pracy w Genewie. Rząd ho­
lenderski wyraził życzenia, aby konferencja ta odbyła! 
się iw1 Amsterdamje, jednakże ze względów technicznych 
Rada Liigj Narodów wyznaczy prawdopodobnie Gene­
wę, jakc miejsce obrad.

WYJAZD MIN. ZALESKIEGO DO GENEWY.
WARSZAWA, 50. 11. (AW). W  dniu wczoraj­

szym marszałek Piłsudski odbył dłuższą konferencję 
z min. sipiraw zagr. Zaleskim. Tematem rozjmpw były 
prawdopodobnie sprawy związane ze stanowiskiem 
Polski ma Radzie Ligi. Minister Z&|eski wyjeżdża po­
jutrze do Genewy.

CZICZERIN W  BERLINIE.
BERLIN, 50. 11. (Pat.). Jak donosi „Voss. Z tg.“ , 

przybywa dziś popołudniu do Berlina Cziczerin. Pobyt 
jego w Berlinie ma potrw ać bardzo krótko. Udaje się 
on stąd  bezpośrednio do Frankfurtu n. AU, aby za­
sięgnąć porady wybitnego specjalisty. Cziczerin jest 
poważnie cierpiący.

KONFISKATA PISMA ZA UMIESZCZENIE WNIOSKU 
POSELSKIEGO.

WARSZAWA, 30. 11. (teł. wl.). Skonfiskowane 
zostaio Ipismc ,,Lemiesz“ organ Niez. Partji Chł., za 
zamieszczenie w;niosku poselskiego. Ze strony władz, 
na interpelację postów z N. P. Chł. odpowiedziano, 
że zdaniem sfer rządowych wnioski poselskie m ogą 
również być konfiskowane, co naturalnie jest zupełnie 
sprzeczne z konstytucją.

NOWY KODEKS KARNY W  ROSJI.
MOSKWA, 30. 11. (AW). Od dnia 1. stycznia 

1927 r. zaczyna obowiązywać nowy kodeks karny 
SSSR., w którym ludowy komisarjal sprawiedliwości 
poczynił ostateczne poprawki.

ZURYCH SIEDZIBĄ PRZEWÓDCOW ANTY­
FASZYSTOWSKIEGO RUCHU.

RZYM, 30. 11. (AW). Ljczni .przewódcy rucuu 
antyfaszystowskiego m i. byli posłowie do parlamentu 
przenieśli się do Zurychu na srały pobyt. Nowa. ta 
kw atera główna mchu antyfaszystowskiego rozporządza* 
ogromnemi funduszami, których dostarcza m iędzyna­
rodowy związek wo]nomu]arski do walki przeciw  fa­
szyzmowi. W  Zurychu zakupiono już wiele gmachów, 
w których mieścić się będą biura antyfaszystowskie,,

PODWYŻKA CEN WĘGLA.
.WARSZAWA, 30. listopada. (Teł. wl, ę 

Wcibec podwyżki taryfy  kolejowej od 1-go 
grudnia .eona węgla będzie odpowiednio pod­
wyższona. Podwyżka mat wynosić P25 zł. 
na  to,nie w ładunkach wagonowych a l ‘ó() zł. 
w -sprzedaży ńa tomy.

w POSZUKIWANIU BIBUŁY KOMUN. BLOKADA 
MIASTA.

SOL.)A. 30. listopada. (AW ). Położone 
na południc od Sołj] miasteczko Sarnaków 
zostało onegdaj nad ranem  otoczone kordo­
nem  wojskow'ylm. poozem oddziały wojskowe, 
przeprowadziły szczegółową rewizję we wszy 
sikitch domach zablokowanego m iasta. Po­
szukiwano buju ly komu n i stycznej.
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W Y Ś W IE TL A JĄ  N A D A L  ^
L E W|  A P O L L O  J -

z kolosalnem  powodzeniem najwspanialszy lilm z wytwórni „SFINKS" 
w W arszawie, według powieści H eleny M niszkównej, pod tytułem :

)

W głównej roli J A D W IG A  S M O S A R S K A  W "głównej roli 
—    —   --------

Bez rezultatu.

wiło ostateczną sanację".
Sprzeciwia się także „Glos Praw dy' — 

w aloryzacji podatków1, proponow ane] przez 
to w. Zarembę;

..Zagadnienie to pisze — było ak tualne 
w- chwil i “Spadku złotego. Anaehronizfuem  
jest Wysuwanie go dzisiaj, gdy sytuacja w a­
lutowa nasza z każdym d n ia n  się popra­
wia".

Popraw ia, nie popraw ia, ale co zrobić z 
głodom oram i, którzy p racu ją  i p racu ją  a 
niedy dio sytości sio nie uajedzą, nerw y i zdro 
włe n iszczą Iw n ieustannej trosce o kawałek 
ch leba"  i

G to się zacny redaktor n ie troszczy ale 
| i ogól pracujący za tę troskę m u dziękuje.

Od tar aawina zapowiadana i przez z o r- | 
gam zow aną klasę pracujaje-ą przygotowana 
konferencja z rządem , m im o długotrw ałości | 
olirad i-w strzem ięźliw ości V  form ow aniu i 
postulatów  nie |wiydała żadnych rezultat-iw1. 
Poza stw ierdzeniem  przez .reprezentan tów  
rządu, ig  w dziedzinie ustawódaslwią, socjal­
nego nie nastąpi pogorszenie, rząd  n ie  przed- j 
staw ił żadnego program u w łasnego, a wobec 
rrzedstawionyich m u postulatów  ząjął Sta-. 

nowlsKO negatywne. j
,1 e,st W iwteokim stopniu charak teryslycz | 

ne. że Juta poprzedniicli konferencjach z ą g ra r-  | 
jusz-ami i przem ysłow cam i rząd  potrafił u - * 
zgodnie iswój punkt widzenia i tam te po n -j 
feremeje zakończyły obrady iw harm onijznej 
zgodzie i pełne różnych nadzieji, natom iast 
konferencja pracy zakończyła się rozbież­
nością poglądów'

Już samo pozostawienie i ej konferencji 
pracy n a  koniec zapowiadało jej niepowodze­
nie. a jak ułożona kolejność obrad wskazuje, 
ze w1 Sterach rządowych lekceważy się. postu­
laty ludu prapy.

K onferencja ta stw ierdziła jednozgod- 
ń ie | że poziom zarobków robotniczych i płac 
pracowniczych jest niestosunkow o nizki wo­
bec poziomu życia gospodarczego. 1 gdy 
t. zw. sfery gospodarcze, tak przem ysłowe 
jak rolnicze przy sprzyjającej polityce rządu 
ten własny iwysoki poziom utrzym ują i do­
stosow ują go do rynku światowego, u czyn-

i^ków rządowych -nie znajduje zrozum ienia j 
tórnieczwosc powszechnego podniesienia za-j 
potoków, aby uzyskać jednolitą płaszczyznę 
żyćia gospodarczego.

O siągnąć to-(można bądź przez podniesie 
n ie zarobków, bądź też przez obniżenie cen.

Tu leży istota -całego problem u.
Stwierdzić trzeba, że rząd  ani w jed­

nym, ani *w drugim  k ierunku  pójść nie clice. 
Przejaw iło się to w kategorycznym  oświad­
czeniu. żc o podwyżce płac urzędniczych me 
może nyc mowy. ;ani nawet o zastosowaniu 
w skaźnika drożyźnianego.

Żyjemy w Polsce w anorm alnych stosun 
kuch pod tym względem że cała  produkcja 
i handel operu je W -swych kalkulacjach w 
walucie tw ardej, zlotowej, czy dolarowej, j 
gdy świat pracy 'na zaspokojenie sutych p o -j 
trzeb do dyspozycji Ima tylko wiąlutę pa­
pierową, W dodatku niedostatecznej ilości.

Bez zńiwetow ania istniejących gwałtow­
nych różnic iwlszelkie p róby  uzgodnienia, z 
natury  sw-ej w u s tro ju  kapitalistycznym  w ro­
gich światów, ń ie m ogą prowadzić do celu.

Obowiązkiem rządń, k tóry  wyszedł z 
przew rotu majowego, było rozpocząć narady  

?gospodarcze od konferencji pra-cy i do jej 
postulatów nag iąć całość żylcia gospodar­
czego. Stało się inaczej, j-ak wiele wi Polsce 
dzieje się ' in.acz'ej, niżby sobie tego życzył 
świat pracy i dem okracji.

O błuda chadecji.
Rzecznik C hrzese-utem okracji pos. Bit- 

tn e r powiedział na konferencji:
Rząd winien wy pracow ać i ogłosić ofi­

cjalny swój p rogram  gospodarczy, który 
m usi zerw ać z zasadą socjalistycznego eta 
fynnu luli krańcowego liberalizlmu, a  opie­
ra ć  się winien na  zasadzie racjonalnego in- 
tejrwienicjonizmiu gospodarczego-.

Chadecja wyławiając, je'dn-0-stki wśród 
szeregów robotniczych Iłómaczy im, że b roń  
Boże. lic-, sprzeciwia się ustawodawstwu so­
cjalnem u i że jest najlepszym przfyjacielem 
ro bo tn ilą .

To n a  wiecu a  -co innego przed fo rum  
poważnem. ' 1

Po Kłosie z konferencji pracy.
Tu b a  rządow a ma «?łos.

„Głos Praw dy" w spraw ozdaniu swem 
z konferencji rządu ze sferam i pracujące- 
nu pisze, że pos. Z arem ba wygłosił „dosko­
nałe" przem ówienie, ale że -się myli, bardzo 
się myli. widząc rozw iązanie kryzysu W- 
przywróceniu m nożnej.

„Zdaje -się —pisze tuba rządow a — że 
nie n a  te j drodze Rząd może szukać rozw ią­
zania, gdyż byłoby to -samooszukiwaniem się 
(?) Przyw rócenie m nożnej przeżytku infla- 

jeji — tylko pozornie załagodziłoby stan  kry­
zysu kli-a warstw* p racu jących  w: rzeczy- 
wistości kryzys by zaostrzyło i unieniożli-

Parceliicia 11.000 tia ziemi
WARSZAWA. 30. listopada. Rząd -p.olski na pod­

stawie traktatu wersalskiego w  najbliższym czalsie 
pirzejmie na własność wielkie dobra księcia T urn- 
Taxisa w Poznańskiem. Obejmują one około 11.000 
hektarów. Dobra zostaną zakupione ]>rzez Bank gos­
podarstw a krajowego i rozparcelowane.

(P
Kupon Premii SwiaJeeziiEj.
1 Ser ja. Kupon 4.
upoważniający po złożeniu 2 zł. 
i 5 odcinków kuponowych z jed­
nej serji do podjęcia 18 książek.

E U G E N JU S Z  H E L T A I.
2 ) I

Złodziej kieszonkowy.
(Ciąg dalszy).

Spraw a była prosta ! chciała  pieniędzy. 
Powoływała się n a  m o ją  dobroć i m iłość 
bliźniego, opowiadała, jak w ielka jest m oja 
wina, że jej m ąż teraz ,siedżi za k ratkam i; 
w dom u niem a chleba, dzieci są głodne. A 
m a -czworo dzieci. \

Zwykle m am  w spółczujące serce, ta  hi- 
sto rja  jednak zabo lała  m nie szczególnie. — 
Spraw ik! mi prawdziwą ulgę, że — jeśli już 
nie złodziejowi -— to przynajm niej jego ro ­
dzinie mogłem pomódz. Dałem kobiecinie 
pół n ń ljo n a  koron... i oddaliła się uszczę­
śliwiona. rozpływ ając (się w słowach wdzię- 
rtości. Byłem jeszcze ,szczęśliwszy niż ko­
bieta. uśw iadom iając -sobie, że spełniłem  do- 

i hry ctzhm.
Lecz po tygodniu olrzvm ałem  nadzwy­

czaj nieprzyjem ną wiadomość. Policja presz- 
bursk-a pow iadom iła mnie, że Keller powiesił 
się w więzieniu. Skazlano gp na  pól roku  i 
więzienia, -co -stary tak sobie w ziął do ser- i 
•ca, że się powiesił. Wiadomość, ta  w ytraciła {

m nie całkowicie z rów now agi: m iałem  uczu­
cie, żu zapędziłem  w śm ierć człowieka. — 
Czy tych p a rę  kor-on w-artało, aby z tego 
powodu człowies odbierał sobie życie ? — 
Przez cały dzień byłem  bez hum oru , w nocy 
nie m ogłem  łona zmrużyć. W szędzie widzia­
łem przed sobą bolesny , pełny wyrziu tu 
Wzrok starego K ellera, jakim  pożegnał m nie 
wi biurze Inacaelnika stacji

Następnego dn ia  przyszła do m nie z od­
wiedzinami czarno  u b ran a  kobieta w- tow a­
rzystwie czw orga -smutnych, biednych dzieci.

P u m  Keile-rowa W iedziałem, że przy j­
dzie - oczekiwałem  jej napewme. S tało m i n ie ­
swojo.

— Co -się teraz ze m ną stanie ? — spy­
tała cicho.

To wszystko. iNie rob iła  m i żadnych wy­
rzutów., nic żądała niczńgp. pytała tylko po- 
pro-stu. co się ż m ą stanie. Nie byłem w 
stanie odrazu odpowiedzieć... spoglądałem 
tyjko- to n a  nią. to na dzieci, k tóre stalv 
patrząc przi d siebie tęj>a, bez wyrazi J a k  
jest.jm am  n a  sum ienni tę wdowę i czworo 
dzieci. Z rabow ałem  im żyWiciel.a; zupełnie 
je st tedy zrozum iałe, że ta  kobieLa pyta. co 
się. z ift; stanie.

Nie jft-śtem zanadto bogaty, byłem jed­
nak zawiszic uczciwy i ctobry, serce miałem 
tak miękkie, że m ożna było je rozsm aro-

wać ńa ichłebie. Ani na  chwilę nie miałem 
wątpliwości, co do tego, że jest m oim  obo­
wiązkiem dóponiódz wi jnkiejś form ie1 tej ko­
biecie i jej ozięciom. Chciałem uspokoić swe 
sum ienie i dlatego pragnąłem  postąpić wspu 
nialoiinyśl nie.

, — Pr-oiszę pani — odezwałem się — oto 
ma ;pani dwa (miljony. -

Te dwa m iljouy — to było akurat pięć 
razy tyle, ile iswego czasu ukradł m i Kel­
ler. — Gdybym m u -wówczas pozwolił był 
zbiedz. -o,szczędziłbym sobie dotychczas dwa 
i pól t a j  jonu koron i K eller żyłby jeszczfe.

Kobieta chciała  m nie za wiszfelką cenę 
pocałować w rę k ę ; dzieci u-czjyniły to istotnie.

— Dobrze, już dobrze — wiybąkaiem. 
po-suWając grom adkę ku drzwiom.

Na progu kobieta zatrzym ała się.
— Czy się cioiś nie zgadza? — zapyta­

łem z lekiem.
— Nie — odrzekła łagodnie. — Tylko 

Wymówiono m i mieszkanie, ponieważ nie za­
płaciłam  czynszu... a  rów nież zabrano nam  
inebJ e.

1 znowu spo jrzała  n a  inn ie  z niewysło- 
wionym smutkiem *w: oczach. Również dzieci 
Zatrzym ali’ -się i trw ały  z zapartym  odde­
chem. czekając, Co się stanie, 

i (Dok. n a s t.).
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Postulaty klasy pracującej.
P rz e m ó w ie n ie  tow . posła Zarem by.

N a konferencji pracy, k tó ra  się rozpo 
częła w  (niedzielę przy udziale rep rezen tan ­
tów rządu. 'Organizacji robotniczych, oraz 
sfer pracowniczych — towl poseł Zarem ba 
przedstawił p rogram  klasy p racu jącej pod­
nosząc n a  wstępie, iż przem aw iać będzie w 
im ieniu zespołu organizacji robotniczych i 
pracowników, z k tórem i podstawy re fe ra tu  
zostały uzgodnione.

D otychczasowa polityka rządów  w! za­
kresie życia gospodarczego, podporżądkowia­
na wpływom sfe r posiadających i kierow a­
na  w yłącznie ich egoistycznym interesem , 
doprowadziła
w a r s t w y  p r a c u j ą c e  d o  n a j w y ż ­

s z e j  NĘDZY.
Z m iana m usi iść w tym kierunku, iż 

pracownikom  fizycznym i umysłowym m usi 
być przyznany decydujący;
ty PŁYW NA K IER O W N IC TW O  CAŁEJ 
PI- ODUKCJI, HANDLU 1 KOM UNIKACJI 
Podstawowem w tym względzie żądaniem , 
warstwy p racu jących  jest pow ołanie do ży­
cia — W, myśl 68 artykułu  konstytucji

IZBY PRACY.
Doniosłe znaczenie m ieć będzie rów nież an ­
kieta o  kosztach produkcji, k tó ra  pozwoli na 
zebranie prawdziwych danych o położeniu 
i niedom agam  ach żyicia gospodarczego.

Źródłem obecnego kryzyisu jest dotkli­
we
O B N IŻ E N IE  KONSUMCJJ SZEROKICH 
MAS LU D U  W M IEŚCIE 1 NA WSI.

Rozwój konsunieji jest zatem  głównem 
zadaniem polityki gospodarezjej Rządu. Dła 
wisi oznacza to pr z e d e w szu siki em w ykonanie 
reform y ro lnej, dla m iasta  zaś podniesienie 
realnej w artości zarobków'. Zm ierzać ku te­
mu będzie podwyższenie płacy i obniżenie 
poziomu icen n a  a r ty k u ły  p ie rw s z e j  p o t r z e ­
by. K lasy pracujące, zawredziome w skute­
czności "dotychczasowych środków walki z 
drożyzną, na pierw,szy plan wysuwają obec­
nie spraWe

POD W YŻSZENIE PŁAC.
Zaniechanie przez Państwlo, samorządy 

i przedsiębiorstw a pryw atne stosowania ru ­
chom ej skali płąc nie zahamowało drożyzny, 
obniżyło natom iast rea ln e  płace1 przeszło o 
35 proc ich poprzedniej wartości- 
Klasy p racujące zatem  n a  pierwiszem m iej­
scu staw iają kw'estję podniesienia płac ro ­
botniczych i urzędniczych W drodze przy­
w rócenia ruchom ej m nożnej i ta  m nożna 
m usi być uruchom iona, jeżeli klasy pracu­
jące nie m a ją  dojść do poziomu paupery­
zacji.

Bezrobocie, jakkolw iek W ostatnim  cza­
sie wskazuje |na tendencję obniżenia sic. 
■spada wielkim ciężarem  h a  rzesze pracowni­
ków 'umysłowych i fizycznych, obowiązkiem 
przeto, Paiis|Kva i Rządu jest nietyłko pomoc 
ao raźna  cierpiącym  rzesZom, lecz również 
szeroka akcja gospodarcza w1 k ierunku  wałki 
z bezrobociem . Pierwiszem Wskazaniem bę­
dzie tu
O ŻYW IENIE RU CHU BUDOW LANEGO 
ORAZ RO ZW IN IĘCIE W SZEROKIM ZA­
K RESIE ROBOT IN WESTYCYJNYCH. 

Inwestycje gospodarcze w inny uwZględniać 
przedewski stkiem ru c h  budow lany, a to ze 
względu za równo n a  jego znaczenie1 gospo­
darcze. jak i z powodu klęski m ieszkanio­
wej. która powoduje ogrom cierpień duch o- 
wych j rozszerzanie się chorób w najuboż­
szych masach.

'Sprawa pośreuiiictwa pracy w inna byc 
powierzona wyłącznie państwow ym  urzędom  
pośrednictwa pracy, przycznm  praw d do pra­
cy m uszą m ieć Wszfysc,y robotnicy bez wzglę­
du na ich  wyznanie lub  narodow'ość.

Dzisiejszy głodowy budżet robotnika czy 
pracownika obciąża, niepomiernie komorne.

t,WARSTWY PRACUJĄCE N IE  ZRZEKNĄ 
SIĘ D O BRO D ZIEJSTW  USTAWY O 

O CHRO N IE LOKATOROW
i n ie dopuszczą do jej pogorszenia. D om a­
gać się (natomiast będą rozszerzenia jej po­
stanow ień na m ieszkania 2 i 3-izbowe oraz 
podwyższenia dodatku mieszkaniowego dla 
pracowników państwowyćh, jako też przy­
z n a n a  tego dodatku pracow nikom  nieeta­
towym.

Spraw a realnych płac i drożyzny wiąże 
się najściślej 'ze spraw ą budżetu Państwu. 
Jest nonsensem  Wymagać, by| tylaJiźdwy p ra ­
cujące, które n ie m ogą pokryte sjwego bu­
dżetu „omowego, miały w 70 — 80 procent 
pokrywać wpływy budżetu państwowego, któ­
ry: w tym  ” łasnie stosunku opiera się na 
podatkach pośrednich, podczas gdy warsLWy 
posiadające pokrywają dochody państw a z 
podatków' bezpośrednich zaledwie w 30 proc. 
Jest Ziałem rzeczą konieczną
ORNTZENIE PODATKOW POŚREDN ICH  
OBCIĄŻAJĄCYCH N A JSZERSZE W ARST­
WY PRACY! I POCIĄGNIĘCIE KLAS PO­
SIADAJĄCYCH DO W YDATNIEJSZYCH 

ŚWIADCZEŃ NA RZECZ PAŃSTWA.
YV związjku z tern nieodzowną jest walo­

ryzacja podatków bezpośrednich, nie1 wyłą­
czają* daniny majątkowej, a jednoczjeśuię 
w aloryzacja m inim um  wolnego od podatku 

on płac.
■MBS . Ot ..

dochodowego

Dalej m ówca -wskazuje na
ZGUBNĄ DZIAŁALNOŚĆ KARTELI,

która wyraża s,ię jedynie w' podbijaniu cen, 
a nie w  należy tein zorganizow aniu przem y­
słu. Samowoli karteli m usi być położona 
przez Rząd tam a iw! drodze wydania specjal­
nej ustawy kartelowej.

Spraw a odbniżenia ceny- węgla, nafty, 
-cukru i innych artykułów  jest dzisiaj zu­
pełnie dojrzała, podobnie jak spraw a pota­
nienia kredytu. Błędna polityka zbożowa 
Rządu, zezwalająca na nieograniczony obró t 
zbożem z zagranicą doprowadziła d'o zgub­
ny,cii skutków dla ry n k u  wewnętrznego. — 
K ontrola Rządu konieczna jest w! k ierunku 
dopuszczenia do wywozu tylko rzeczywistych 
nadwyżek YY" obecnej chw ili zakaz wywozu 
zboża jest już nawet spóźniony. Ceny żyta 
dioi końca ro k u  gospodarczego m uszą być star 
bilizowane.

R uch spółdzielczy m usi znaleźć żywe \ 
wybitne poparcie ze strony  R ząd u ; szczegól­
n ą  -wagę dziś w tej spraw ie posiada przy­
znanie spółdzielniom długoterm inowych kre­
dytów inwestyiCyj u ych.

Przem ów ienie swie m ów ca zakończył o- 
świadczeniem iż świat u racy n ie m oże wy- 
diobyć z siebie aktu wiary-w[ zdolność wpro­
wadzenia w życie w ym ienionych powyżej po­
stulatów  przez Rząd. podległy1 wpływom 
ster posiadających. (Mimo to. nie uchyla się 
od’ jasnego sform ułow ania swego stanowi­
ska wobec zagadnień gospodarczych, k ieru ­
jąc się todczuciem potrzeby jasności m yśli i 
wskazań, k tóre stanow ią program  walki kla­
sy pracującej.

Czego chcą endecy?
Ustaw odaw stw o socjalne solą w  oku endecji.

D nia 28 bm . obradow ała w W arszaw ie 
Radą N aczelna ZLN. R eferat polityczny wy­
głosił pos. Głąbiński.

Po dylsłkusji Rada liacźehia przyjęła do 
wfe cciności w yjaśnienia Zarządu głównego 
w sprawie inicjatywy Rom ana Dmowskiego, 
zm ierzającej do poJitycz. konsolidowania n a ­
rodu. oraz uchw aliła następujące rezolucje: 

P ada naczelna stwierdza, że idea n ap ra ­
wy ; es?ego u stro ju  państwowego, podjęta 
przez ZLN., została przez rząd powstały po 
przew rocie majowym, zupełnie wypaczona. 
Naprawia bowiem  'naszego ustroju  państw o­
wego nie może polegać n a  poniżaniu po­
wagi i znaczfenia Władzy prawodawcze j i 
wywiotywńnirroiąglyeh zatargów  między rzą ­
dem a Sejmem.

W obec wyjątkowego praWa, jakie przy­
sługuje przyszłemu Sejmowi do zm iany kon­
stytucji Rada N aczelna z całym  naciskiem 
podnosi konieczność zm iany ordynacji wy­
borczej do Sejmu i Senatu, uwzględniającej

stopień dojrzałości politycznej i n a tu rę  ró ż ­
nych części Polski, przyczem zasada pro­
porcjonalności zbyt skrajnie po ję ta  ze wzglę­
du na  jej u jem ne następstwa, winna- uledż 
rewizji.

Rada N aczelna stwierdza, że najw ażniej­
sze zadanie na gruncie polityki gospodar­
czej polega n a  usunięciu przeszkód na dro­
dze obniżenia kosztów produckji.

Rada N aczelna Z ł N. ńwąża, że w dojnio- 
słum procesie obniżanj* kosztów produkcji, 
należy przedewsztystkiem osiągnąć obniżenie 
kosztów adm inis racgjnycli przedsiębiorstw* 
i stopy procentowej kapitałów- obrotowych, 
a zwiększenie Wydajności praicy, jak  rów- 
ineż przep ńow adze nie rew izji dotychczasowe­
go ustawodawstwa socjalnego (!) winno n a­
stąpić n a  idrońze wysunięcia wspólności in ­
teresów  kapitału i pracy W procesie wy­
twórczym i winno na tej drodze doprow a­
dzi ć to zwiększenia budżetu rodziny robo t­
niczej.

Przykład godny naśladowania.
Francuski m inister handlu Bokanowski 

wydal do podwładnych m u urzędów  okólnik 
polecający stosować represje przeciwko tym  
kupcom i przem y sło w co m , którzy w1 u m o ­
wach stosują tzw. klauzulę -Rotą dla uchro­
nienia się 'przed spadk iem  fanka. Minister 
nazywa postępowanie to sabotowaniem fra n ­
ka, k tóre Wobec stabilizacji waluty fran cu ­
skiej jest (niecelowe i  szkodliwe dla inte­
resów  państwa.

YYT P olsce  niety łko żaden Czad nie zw al­
cza  ka lk u lac ji d o la ro w ej lub  zlotowej W zlo­
cie, a le  co  gorsze, sam  świecił najgorszym ' 
przykładem . YYnszystko u nas oblicza się w 
do larach , n a  K resach innej w aluty w tra n s ­
akc jach  n ie  znają , do lar stal się w  P o isce  
obok złotego .drugą, ale ba rdz ie j niż zloty 
wjażką w alu tą .

Rzecz jasna, ze na ti ansakcjach dolaro­
wych czy w złocie wychodzą dobrze tylko 
ci. co je  zaw ierają, bo 0'b rzym ie bezsprzeczw

p r ą c e - 
za swą

nie szkody ponosi w skutek tego ogół 
jący, który pobiera wynagrodzenie 
pracę w złotych, a płacić za wszystko musi 
w zlocie względnie w kalkulacji w zlocie. 
Rząd to leru jąc  lub popierając kalkulację w 
dkilaracb nic 'uznaje jej jedynie przy pobo­
cze podatków. W ten sposób spekulant ro­
biący in teresy  w dobrej walucie zarab ia  po­
dwójnie. płacąc podatki w walucie gorszej.

Skądżeż ta  tolerancja, gdy idzie o po­
ci.alk i i

Najstarszy robotnik  rosyjski.
MOSKWA. (Ceps.) Do prezydium okręgowego zja­

zdu robotników budowlanych w Kremieńczugu wy­
brany zosla! między innymi robotnik Szczerbina, k tó­
ry, niedawno skończył 110 lat. Ponieważ Szczerbina 
pracuje jako robotnik od 13 roku swego życia, przeto 
już 97 lat bez przerwy prowadzi ciężkie życie ro­
botnika budowlanego.
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T\CowiUU Z dnia I ^8̂ °*ane mężobójstwo |vrzy ul. Ossolińskich.
I W ieczorem  8 -w^ześniu b. r., pom ocniki Sawka z w ięzienia napisał list ao Z ająca za- 

blacharski, W łodzim ierz Sawka, strzelił dwu w iadam iając. łże gdy go- odfwiedzi w więzieniu
to powie m u kto to nastaw a! n a  jego żyicie.Lwów, dnir 1 grudnia

KSIĄŻKI za DA RM O !
z Bajkami i Powiastkam i ROZDAJE KAŻ­
DEMU Księgarnia Kresowa, przy ul. Gró­
deckiej 1. 66. Kto zakupi przyborów i ksią­
żek za 1 zł, otrzyma jedną książeczkę bez­

płatnie !
ODSIEDZENIE RUDY MIEJSKIEJ odbędzie się 

W czwartek, 2 grudnia, o godz. 6-tej wieczór, w  sali 
posiedzeń Rady miejskiej w Ratuszu. Na porządku 
dziennym jn. in.: S p ra n a  poboru podatku sylwestro­
wego. —  Zmiana statutu o poborze podatku miejsk. 
od widowisk i, in.

WĘDRUJĄCE MUZEUM DO NAUKI O GRUŻLI- 
“ CY zostało obecnie wystawione w  sali gimnastycznej 

szkoły im. Lenartowicza (wykłada dr. Litwinowiez). 
Muzeum to dnia 3. grudnia przeniesionem będzie do 
szkoły im. św. Anny, gdzie pozostanie do 9. grudnia, 
ooczem ustawjonem będzie w szkole im. Tańskiej.

CZYNSZE MIESZKANIOWE W  GRUDNIU należy 
płacić w  tej samej wysokości, jak w m iesiącu listo­
padzie, gdyż nie uległy zmianie.

LIKWIDACJA OGÓLNOPOLSKIEGO ZWIĄZKU 
LOKATORÓW W  WARSZAWIE. Na walnem zebraniu 
członków1 powyższego związku, dnia 28. ub. m. u - 
chwalono zlikwidować związek, majątek zaś, w yno­
szący około 3.000 zł. przekazano Pogotowiu ratunko­
wemu. Na zebraniu stwierdzono, iż zw iązek nie przy­
nosił żadnej korzyści członkom, często zaś nawet niesu­
mienny zarząd  wyzyskiwał swych członków.

CENY ZBOŻA mają na ogół w* dalszym ciągu 
tendencję zniżkową. W czoraj notowano ceny szacun­
kow e bez transakcji: Pszenica dworska 48.50— 49.50, 
pszenica zbiorowa 46.25— 47.25, żyto małopolskie 36 
do 37, jęczmień browarniany 32.75— 34.75, jęczmień 
przemiałowy 29.75— 30.75, jęczmień jpasteKrny 27— 2750,' 
przemiałowy 29.75— 30.75, jęczmień pastewny 27 —
27.50, owies 29— 30, kukurydza rumuńska 32,50 —
33.50, fasola biała 42— 45, fasoiel kolorowa 33— 35, 
fasola krasa 42--45 , groch pół Victoria 72— 82, groch! 
polny 45— 50, bobik 33— 34, wyka 36—38, siano p ra- 1 
sow ane 7— 8, słoma prasow ana 4.25— 4.50, hreczkał 
32— 33, len 65.50— 67.50, otręb żytni 22.50—22.75, ka­
sza hreczana 65— 67, kasza jęczmienna! 49— 50, pęcak 
48.50— 49, koniczyna czerwona 350--375, mak nie­
bieski 175— 185, worki iutowe (za sztukę) 1.90, w orki 
używane (za sztukę) 1.80 zł.

ŚCIGANIE ZA SPEKULACJĘ I PASKARSTWO- 
Oddział policji dja walki z lichwą i spekulacją w  ub. 
tygodniu wniósł - skargę o oszustwo na 14 m ajstrów  
piekarskich, wypiekających chleb o złej wadze. P oza- 
tem oskarżono 16 kupiców o brak cen -jna towarach1 
i 5-cju o lichwę przy sprzedaży żywności.

O lichwę mieszkaniową oskarżono właściciela 
realności dr. Potemskiego, który wynajął m ieszkanie 
za odstępnem 200 dolarów; -p-oczem zażądał dopłaty 
60 dolarów" i w końcu mieszkanie odstąpił komu 
innemu. Sprawę tę przekazano prokuratorji piaństw-at

PODRZUCENIE DZIECKA W  POCZEKALNI KO­
LEJOWEJ. Na dwcrcu głównym w poczekalni III. kl. 
nieznana kobieta podrzuciła dziewczynkę, liczącą 8 
do 110 miesjęcy życia. Dziecko ubrane było w! sukienkę 
niebieskiego koloru i włóczkową chustkę koloru bron- 
zowego. Podrzutka oddano do komjsarjatu miejskiego.

ZBRODNICZE ZAMACHY UCZNIÓW- 18-letni 
Gajda, uczeń szkoły handlowej w Kielcach, usiłował 
strza)ami rewolwerowymi pozbaw ić życia profesora 
Siodłowskiego, a następnie 'popełnić samobójstwo. —  
Strzały na szczęście jednak chybiły.

W  Tarnobrzegu wydalono z VIII. klasy tamtej­
szego gimnazjum trzech uczniów, którzy powybijali ka­
mieniami szyby \y mieszkaniach dwócn profesorów  
oraz w sali mnferencyjnej w budynku 'gimnazjalnymi.

ROZBICIE I OKRADZENIE DWÓCH KAS W  MO­
ŚCISKACH. W czoraj w nocy włamali się nieznani 
sprawcy do biur Starostwa w Mościskach, gdzie po 
rozbicju kasy ogniotrwałej skradli 77 zł. ggtówką. 
Prawdopodobnie ci sami sprawcy w łam ali się tej saL 
mej nocy do budynku Kasy Chorych i yo rozbiciu 
kasy ogniotrwałej wpadło im w  ręce 19 zł. W obec 
tak marnego wynjku njefortunni włamywacze zapewne 
nie prędko zagoszczą ponownie do Mościsk.

KRWAWY PORACHUNEK. M ojżes? Finger, zam. 
w Kleparowie, wszczął spór z W alentym Szydelką w  
ul. Pod Dębem, przyczem  zranił swego przeciwnika

knotnie do ,sw'ego m a js tra  Wojcielcha Z ają­
ca w  (mieszkaniu przy ul. O ssolińskich 11.

Za czyn .swój został przed1 paru  tygodnia 
mi zasadzony na 2 la ta  ciężkiego więzienia.

Jako powód zam achu m orderczego po­
dał Sawka złe obchodzenie .sję. oraz liie-regu- 
la rn e  uiszcz-ariie Spłaty za pracę.

Okazało się jednak, że motywy tego za­
m achu m orderczego były zupełnie inne. 
Sawka bowiem  był narzędziem  w ręku  żony 
Zająca. Anny, k tó ra chcąc pozbyć się męża,

NAMÓWIŁA ZASĄDZONEGO DO 
ZBRODNI.

Fakt ten ‘wy-szedł n a  jaw w' n a s tę p u jllP  
sposób.

Onegdaj wpadł w ręce Zająca list, pi­
sany przez IG-letniego te rm inato ra  b la c h a r­
skiego N. Luczkę do m ajstrow e®  w! klórem  
to, piśmie żąda on 100 zł. Z ając oddjał len 
list policji, podejrzew ając Łuczkę o szan­
taż. Laczka przesłuchiwany, podał, iż Za- 
jącowa. u trzym ując z  n im  -stosunki, naba- 
wika go choroby w enerycznej, przeto chciał 
otrzym ać od niej pieniądze na kurację.

Zarządzono wobec tego dochodzenie w 
-ćeiu ustalenia jakie stosunki łączyły Sawkę 
z Zającową. Między innym i stwierdzono, iż

Ujśtalono również, iż Zającowń opiekowała 
się Sawką W więzieniu, dostarczając mu pie­
niędzy.

"Wobec togo policja przesłuchała Sawkę 
ponownie, który zeznał tym  Pazein. iż Za- 
jąoowli* nam ów iła go do

ZAMORDOWANIA MĘŻA.
W tym też celu dała m u pieniądze n a  rew ol­
wer. w krytycznym zaś dniu w yjechała do 
Złoczowa, aby (usunąć od siebie podejrzenie.

Przeprow adzający śledztwo kum. K ona-r 
ski a'reąztowal Zającową, k tó ra  wi czasie 
przeslrchiw iania popadła w sprzeczności. 
Odstawiono ją do sądu pod zayzulem  zam ie­
rzonego mężobójstwa. S tanie ona prawdo­
podobnie iwkrótce przed trybunałem  sędżiów 
przysięgłych wtraz z Sawką. W yrok bowiem 
zasądzając!' Sawkę zostanie prawdopodbbme 
zniesiony. i

.Aresztowana ticzg 48 la t i m iała złe 
pożycie z mężem, któr}" katował: ją  i tra k ­
tował toru teinie, podobnie jak swoich term i­
natorów . w skutek czego Zającowa popełniła 
pewnego razu  zam ach samobójczy przez 
otrucie. Została jednak wówczas odratow a­
na od (śmierci.

nożem w czoto. Pogotowie rat. udzieliło pomocy zra­
nionemu, policja zaś -poszukuje za ukrywającym się 
nożowcem.

KRADZIEŻE. Nieznany osobnik, dostawszy się, 
do realności, stojącej na Cyganówfce, skradł na szko­
dę WI. Rudnickiego ubranie, kaczkę i gęś, łącznej 
wartości 140 zł.

Ze  składu drzewa M ajera Renera przy ul. Ober- 
tyńskiej skradziono 2 piłki, siekierę i ciężarki, wbr- 
tości 100 zł.

Z mieszkania G. Herjnanowej pirzy ul. Puław­
skiego, skradziono 2 pary bucików i inne rzeczy.

Ottona Teierlego przytrzym ano W chwili, gdy u- 
sitował dostać sig do wystawy sklepu K. Starka przy } 
przy -pi. Marjackim.

Za -różne kradzieże aresztow ano M arję Łopek 
i Fedka Romaniuka

NA FUNDUSZ KRASOWY złożył A. zł. 8 za
wygrane w karty.

Dalsze datki na ten cel -przyjmuje Administracja 
„Dziennika Ludowego11, ul. Sykstuska 21, II. p.

Do Szan. Z a rzą d ó w  R obotn. Z w . 
za w. w e Lw ow ie.

Na -podstawie uchwały W ydz. W ykon. Rady Zw. 
Zawód, z dnia 29. listopada przedłuża się termin 
zgłoszeń wybranych delegatów do Rady Zw. Zaw. 
do dnia 10. grudnia b. r. włącznie. W raz z listą dele­
gatów, należy przedłożyć listę obecnie urzędujących 
członków zarządu.

Związki robotnicze, które nie przedłożą tak li­
sty delegatów, jak i listy zarządów  w  Wyznaczonym 
terminje, nie będą dopuszczone do wyborów now e­
go W ydz. W ykonawczego.

Z prez. W ydz. W yk. Rady Związków Zawód
A. Andreasik K. żeiaszkiewic^.

Z  ruchu zawodowego.

Sprawa padaiue.
X TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI! Od dnia 

22. listopada b. r. rozpoczyna się rejestracja człon­
ków P. P. S. Ze względu pa krótki termin tejże 
wzywa się tow arzyszy i tow arzyszki, ażeby jaknaj- 
rychlej spełnili swój obowiązek.

Niezgłaszający sję nieotrzym ają nowych legity­
macji partyjnych, a tem  sam em  stracą praw o człon­
kostwa.

Rejestracja1 odbywa się codziennie od godz. 4-tej 
do 7-mej wiecz. w sekretariacie p-artji, ul. Sykstuska 
21, II. p. ' ,

X POSIEDZENIE OKRĘG. KOMITETU ROBOTNI­
CZEGO odbędzie się w piątek, dnia 3. grudnia b. r. 
o -godz. 6.30 wieczorem w lokalu „Dziennika Ludo­
wego11, u l.. Sykstuska 21, II. p. Uprasza się nowowy- 
branych towarzyszy i towarzyszki do O. K. R. o 
-punktualne przyby-cie. —  Na porządku dziennym spra­
wy -pilne i bardzo ważne.

X DO ZARZĄDÓW ROBOTN. ZWIĄZKÓW ZAW. 
W E LW OW IE. Przewodnictwo Rady Zw. Zaw. jest 
powiadomione, że jacyś osobnicy, nieczłonkowie, na­
chodzą lokale związkowe i tam że swoje-n zacho­
waniem, się wywołują zam ieszanie, powodując kłótnie 
lub wyszydzają ogłoszenia Zarządów, niszczą je itp. 
Ostrzegamy każdego, ktoby w lokajach związkowych 
zechciał robić zamieszania, burdy itp; nieporządki, 
że spotka się ze zdecydowaną nauczką plrzyzwoitoś-ci, 
a równocześnie zwracamy uw agę Zarządów , że z te­
go rodzaju osobnikami należy postąpić bez cerem0nji.

Prezydjum Rady Zw. zaw. we Lwowie: 
Andreasik, sekr. K. żelaszkiew icz, prze w.

Zbiorowe stoiska na T a r g u  nasiennym 
w e  Lw o w ie .

W  związku z zapowiedzianym na 14. do 15. 
stycznia 1927 r. przez Targi W schodnie we 'Lwowie 
Targiem nasiennym napływbją z krtajlu i z (zagranicy li­
czne zgłoszenia, które św iadczą że impreza to  obu­
dziła szczególne żywe zainteresowanie, zwłaszcz-a 

[Wśród firm, jednoczących w celach handlowych większe 
grupy zrzeszonych zakładów" hodowlanych i zorgani­
zowanych na zasadach ws-półdzielczych.

Ponieważ okazało sję, że wystaw-cy tej kate- 
gorji reflektują na obszerniejsze stoiska zbiorowe, Za­
rząd Targów W schodnich postanowił zryczałtować ce­
nę tych specjalnych stoisk w nijejsce pierwotnie pio- 
danej kwoty zł. 150.—  na kwotę zł. 75.—  od je­
dnego stołu wraz z prawem używalności przyległej 
ściany, z pozostawieniem opłaty za pomieszczenie po­
jedynczych próbek w wysokości -pierwotnie ustalonej 
po zi. 5.— za próbkę, niep-rzekraczającą 1 kg.

X POWSZECHNY WIELKI WIEC EMERYTÓW,
W DÓW  I SIEROT państwowych, kolejowych i w oj­
skowych, ocibędzie się w sobotę, dnia 4. grudnia br.
-punktualnie o -godz. 10.30 przedpołudniem w" sali In­
stytutu Technologicznego, przy uj. Bourłarda 5. ZNIŻKA CEN WĘGLA W  ANGLJI.

Porządek obrad . 1) rządowy projekt zmiany u- LONDYN, 30. 11. :Pat.). Z powodu podjęcia pra-
stawy emerytalnej, 2) świąteczna za-p-omoga, 3) s jjrap jcy  w kopalniach, 1. grudnia cena węgla zostakiie ob- 
\vy emerytów , w dów  i sierot b. państw  zaborczych, jn iżona o 25 procent.

*
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Plany przeprowadzenia kontroli wojskowej
w Niemczech.

B fp ttJN . 30-go listopada. Brukselski 
przed sta v, ici el , Noe,i alistj scher Pressediens t“ . 
dowiaduje się  następujących szczegółów' o 
rokowaniach międzysojuszniczy,ch 'w1 sp ra­
n ie  kontroli wojskowej w N iem czech: Na 
pierwjR.ym planie znajduje się żądanie, ro z-j 
brojenia .k tó re  Niemcy będą musieli p rz e -1 
orcwndzic zanim  jeszcze nastąpi wycofanie' 
rom isji kontrolnej. Londyn i P aryż niedo- 
pusziczą do uw zględnienia sprzeciwów nie­
mieckich co do przym usowej sprzedaży 
objętych listą ohjektów wojskowych. Za­
rów no F ra n c ja  jak i Anglja dom agają się 
zupełnie jawnego sform ułow ania zakazu fa­
brykacji m ater ,alów w ojennych n a  terenie 
Rziszy i to nietyłko fabrykacji samej am u­
nicji. lecz i maszyn służących dó, jej wyro­
bu. wychodząc z założenia, że tolerowanie 
przemysłu Wojennego w Niem czech godziło­
by w in teresy  pokoju europejskiego. Ko­

respondent u trzym uje iw dalszym ciągu, że 
różnice zdań. ,mięazjj zapatryw aniam i rządu 
francuskiego; i angielskiego dbtyczą jedynie 
sprawy niem ieckich fortyfikacji na  wschod­
nich  kresach. AYedhilg npinji korespondenta 
F ra n c ja  domaga się bezwarunkowo 4(th znie­
sienia, podczas gdy zdaniem  Anglji tego ro ­
dzaju żądanie n ie wchodzi w1 zakres przyję­
tych przez (Niemcy warUnkóW1 rozbro jen io ­
wych. F ran c ja  pozatem uważa, ze praw o in- 
westygacyjne Ligi 'Narodów1 Snusi być do­
kładnie określone i opisane zanim  jeszfcze 
kom isja kontroli wojskowej zostaiiie z N ie­
m iec odwołana. Iterreg iiuń i między1 działa­
niem  tych dwóch system ów  kontroli F rancja  
uważa zai. niebezpieczne. O opróżnieniu Nact- 
ren ji rząd  •francuski nie chcie słyszeć dopóki 
F ran c ja  n ie uzyska gw arancji pewności co 
do (spłaty obligapyj kolejowych.

J T e s t e N m y  p o K o n a n i ” .
Oświadczenie sekretarza Zw . górników, Cooka.

LONDYN. 30. listopada. Za wyjątkiem 
południowej W alji, Y orkshire i Durhayn z 
dniem  wczorajszym  wie wszystkich okręgach 
kopalnianych Anglji podjęto pracę. Mimo, że 
W wielu okręgach rokow ania z przedsiębior­
cam i nie zostały ukończone, Zarządy okrę­
gowe wezwały swych członków do podjęcia 
pracy. Rówiiież w trzech  walczących jeszcze 
okręgach należy się liczyć z ryehłem  za­
przestaniem  sl-rejku. T ak  iw, Y orkshire jak 
i w D urham  Zarządy polecity członkom 

.przyjęcie warunków

Cook o wyniku.
L O N D Y ^ 3 0 . listopada. (Teł. komp.). 

Sekretarz Zw. górników 1, Cook, przem aw ia­
jąc w czoraj W wielu m iasracji prow incjo­
nalny eh oświadczył m iędzy in n e n r :

Jesteśm y pokonani. N ie przyda się na  
n ic zaprzeczanie tem u faktowi. Chodzi o wa­
runki kapitulacji, k tó re  Właściciele kopalń 
narzucili robotnikom . Lecz fYszystkie wa­
runki. narzucone iprzy pomociy groźby, będą 
dotrzymywań-e tylko dopóty, dbpóki te groź­
by będą skuteczne.

Senzacyjn t napad na więzienie.
U w olnienie  w ię źn ió w  politycznych.

Z i m  rada nasz. Z. l» N. spdziewa 
> się po Dmowhim.

WAIiSZAWA; 30. listopada. (AW). W ko 
łąch dobrze poinform owanych mówi się. że 
uchw ała rady naczelnej Z. L. N. w sprawie 
akcji p. R. Dmowskiego dążącej do skon­
solidowania tstron niicłw, prawicowych m a w 
pierwszym rzędzie p a  celu udzielenie nm  
wolnej ręki dla rokow ań o wspólny front 
z grupą Stroińskiego - Dutnanowieza z k lu­
bu Gh. Dem., który w ostatnich czasach1 b a r ­
dzo silnie odchylił się od1 lin ji reprezentow a­
nej przez Z. L. N. Osoba p. R om ana1 Dmow­
skiego m a umożliwić osiągnięcie ponowi tego 
zbliżenia. Z drugiej strony n a  dalszym  pla­
nie tej ąkcji jest uzgodnienie platform y ze 
stroY.nictweiii C hrześc.-nar.. zaś ostatnim  
etapem  m a hyc 'nawiązanie1 stałego kontaktu 

cznego z P. S. L. Piastem .

Preliminarz prac sejmowych
L osy d ek retu  k a g a ń co w eg o .

WARSZAWA. 30. listopada. (A. W.) Dziś wieczo­
rem obradować będzie sejmowa komisja budżetowa, 
która przystąpi ao rozważania budżetu min. spra­
wiedliwości. Za kilka dni komisja zajmie się budże­
tami piin. skarbu, Iprzem. i handlu, oraz spraw woj­
skowych.

Plenarne posiedzenie sejmu odbędzie się dnia 7. 
grudnia, następne posiedzenie dnia 9. grudnia, Na 
pierwszym .planie znajduje się sprawa dekretu praso­
wego, który w połowie grudnia przejdzie do sena­
tu. Drugi tydzień zapow iada się senzacyjnie pod wzglę­
dem politycznym.

wię-WARSZAWA. 30. listopada. (A. W.) Z Gliwic 
donoszą że nocy ubiegłej kilku młodych ludzi napadło 
na więzieare w Gliwicach. Jeden z dozorców, który 
stawiał opór został zastrzelony, drugi dozorca, — 
zamknięty w cel. Napastnicy uwolnili 10 więźniów po­
litycznych i zbiegli z nimi. Policja nie wpadła n a lte jsz e g o  więzienia, został aresztowany pod zarzutem 
ich ślaay. Dzienniki niemieckie tw ierdzą, że więźnio-1 udzielenia pomocy zbiegom.

wie umknęli poza granicę polską. Nazwiska 
źniów są przeważnie polskie.

BERLIN, 30. 11. (Pat.). „Lokalanzeiger" donosi 
z Gliwic, że strażnik więzienny Kiause, którego zna­
leziono skrępowanego po ucieczce więźniów z tam -

Straszna eksplozja w  porcie rumuńskim.
BUKARESZT, 30. listopada. Ouogdaj w 

mieście Gmrgewo zaarzyła się straszna ka- 
ta slro ła  eksplozji. Od rzuconej niebacznie 
zapałki n a  pokład holownika, n a  którym 
znajdow ał się ładunek nafty, powstał pożar, 
który niebawem  p g arn ą ł kilka okrętów. — 
Ogień rozszerzał się z błyskawiczną szybko­
ścią i w krótce eksplodowały ładunki obję­
tych mim okrętów1. Siła wybuenu by ła  tak

wielka że wypadły praw ie wszystkie szyby 
W mieście. W dlokach portowych eksplozja po 
czyniła znaczne spustoszeniu- M ię ło  rów - 
ńież w jgłruzy wiele downów, położonych w 
pobliżu portu.

Dioty|ch«ga:, stw ierdzono śm ierć 12 o- 
sob. Sześć' hialolw!ników! spłonęło doszlczętnie. 
Straty obliczają na kilkaset miljonów lejów.

Co opowiada p. Witos.
WARSZAWA, 30. 11. (AW). Pos. W itos w wy­

wiadzie prasowym stw ierdził, że obecny kongres P ia­
sta  jest przeglądem  sił stronnictwa, klórem  wypładki 
majowe aczkolwiek w strząsnęły, jednak nie złamały. 
Stosunek Piasta do rządu jest krytyczny. Rząd, który 
nie miał odwagi wyciągnąć konsekwencji ze swoich 
pierwszych kroków, będzie musiał ustąpić1 komu in­
nemu. Jednak naw rót do rządów parlam entarnych plo 
upadku rządu nie będzie możliwy, dopóki nie zosta­
nie wybrany nowy Sejm na zasadzie zmienionej ordy- 
P&eji wyborczej. A zmiana ordynacji wyborczej jest 
konieczną gdyż wyniki wyborów mo'gą być dl? °an- 
stwa za tn  iżające.

Na pytanie: w jaki sposób w yobraża sobie p;. 
W itos popraw ę Państwa, odrzekł, że rozw jązanie zna­
lazłoby £ię; gdyby było pewne, że w Polsce nic będzie 
niespodziar ek, których nie przewiduje prawo ani kon­
stytucja.

TROSKA 0  ZABEZPIECZENIE W YW OZU WĘGLA 
POLSKIEGO.

WARSZAWA, 30. 11- (AW). W iadom ości z Anglji 
wskazują, że strejk górniKów uw ażać należy za u- 
kończony. W obec .czego iiczyc się należy z nową 
Walką o rynki zbytu dja węgla polskiego. Chodzą 
wąeścj, że w Anglji zawierane już są transakcje wy­
wozowe świadczące o tern, że w  walce o uzyskanie 
starych rynków' zbytu węglowy przemysł angielski me 
pominie żadnego środka. W  tej chwili rząd punsi za­
brać "os w sprawie zabezpieczenia dalszego wywozu 
węgla polskiego.

NA WĘGRZECH ZAKWITŁY DRZEWA OWOCOWEi
BUDAPESZT, 30- 11- (P a t-)- W. związku z anor­

malnie icjeipłą tem peraturą, w niektórych częściach ko­
mitatu Zala kwitną po raz drugi drzewa owocowe.  ̂
z gospodarstw  tego komitatu zauważono naw el nat| 
śliwach 8 dojrzewających śliwek pochodzących z dru­
giego okwjtu. *

Pow ołanie oficerów rez. do służby 
czynnej w strzym ane.

WARSZAWA, 30. listopada. (Pat. ). Wo­
bec beznych wypadków w noszenia podań 
pirzez (oficerów .rezerwy o przyjęcie do 
służby czynnej Ylinisterslwo S p rJP  W oj­
skowych podaje do wiadomości zainteresow a­
nym. że z powodu (Sytuacji budżetowej jako- 
też w ypełniania blatu w poszcztegóhtyHi 
b roniach  i służbach powoływanie oficerów 
rezerwy do ‘służby ffzynrtej zostało wstrzy­
m ane. O g h teen ie  niniejszego kom unikatu 
ma ‘na pelu uniknięcie niepotrzebnej kores­
pondencji jaką powoduje wnoszenie podań, 
które z reguły nie będą uwzględniane.

Tragędja genjalnego szachisty
Przed rokiem  nu między narodowym tu r ­

nieju w Moskwie zw rócił n a  siebie uwagę 
'szachistów całego świala młody M eksykan- 
czyk. T o rre  ‘swoją nadzw yczajny podziw b u ­
dzącą :gVą. Udało mu się wtedy pokonać n a ­
wet. misi rza światowego dr. Laskera, dzięki 
które; i u kiesce oscaLeezny trju m f mógł od­
nieść Eojgoljubow. Jako przyszły boi.ater 
szachowy nasZego św iata wrócił niesjrehia 
20-letni m łodzie ni efc do Ameryki, gdzie przed 
niedawnym czasem m iał zm ierzyć się z do­
tychczasowym  szam pjonem  Ameryki, Mar­
shallem . Na tydzień przed rozpoczęciem te­
go tu rn ie ju  T onie zapadł na  nieuleczalna, 
chorobę umysłową, dzieląc temsiuneah los 
swoich wielkich poprzedńików, Morphy ego. 
Steinitza i P illsburga. Straszńy los dótknął( 
tam kjch juz w dojrzałym  wieku męskim, poci 
czas kiedy w T orrem  zapada w1 nicość 
genjusz prawie jeszlcze dziecka.

BERLJN, 30. listopada. Zwyicięscą w' 
imiędzynarodowym tu rn ie ju  szachowym zo- 
shtł Bogoljubow. Hóry uzyskał 7 punktów. 
(Rubinstein ti, A hnes i Grunfeld po ó .

• SZOW INIZM LITEWSKI-
WARSZAWA, 30. 11. (AW). Z Kowna donoszą, 

że właściciele kin, klubów, kaw iarń oraz księża o- 
trzymali anonimowe listy z komitetu do watki z P o ­
lakami, dom agającą sję nie odrtajmov ałnia PoiaKom 
sal, wyrzucenia ipism polskich, nie wygłaszania kalzań 
w  języku polskim i t. p. Podobne listy zostały 
rozrzucone w szeregu miast prowincjonalnych.
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UczezBitie pamlęri r »  lotników poległych 1923 r-
prze z proletariat w  Bitkowie.

W  ulj. -'niedzielę odbyło się w1 Bitkowie u- 
roiezyistc ziebranie n,rządzone przez K om uet 
P. P. S. w sali Sokoła dla uczczenia ofiar 
rządu Chjdnjo - 'P iasta z przed 3 laL.

Obszerne przem ówienie poświecone o- 
mówieniu podłoża wypadków' listopadowych 
wi||gło,sila tow. M arkowska z Borysław ia. — 
Mówczyni poświęciła dużą część swego prze­
m ów ienia pam ięci znanego -robotnikom -w! 
Zagłębiach naftowych śp. >w. Cywińskiemu.

N astępnie tow. Atanowski wygłosił pięk­
ny wiersz miejscowego tow arzysza napisany 
specjalnie w (rocznicę wypadków1.

Przem aw iał następnie towl Skalak ze 
Lwowa kreśląc onowiązki robotników  wobec J 
mogił, w których spoczęły n ie  tylko oiiary 
ale i bojowńicy o lepszą przyszłość.

Zgoda i solidarność robotnicza powinna 
by:c spłaceniem  długu w obec przeszłości i 
zapowiedzią jaśniejsz-ej socjalistycznej przy­
szłości.

Tow. Gazek m ówił o zadaniach pracy o- 
światowiej’, poczem (cała uroczystość została 
zakończona.

U roczystość pozostawiła n a  uczestnikach 
bardzo  podniosłe wrażenie.

W  myśl uchwały Walnego Zgro­
madzenia partyjnego z 15. b. m.
Każdy członek P. P. S. jest obo­
wiązany prenumerować i rnz-

,,D z ie n n ik  L u d o w y "

E  dnia.
Kij ma dwa końce.

Regulacja płac robotników przemysłu naftowego.
W zrost d ro żyzn y  za listopad w ynosi 5*48 proc.

Na posiedzeniu Komisji dla regulacji płac ro­
botników przemysłu naftowego, urzędującej na pod­
stawie art. 10-go umowy zbiorowej, zawartej w dn. 
23 września 1924 r. we Lwowie.

na podstawie obliczenia, skonstatowano wzrost 
drożyzny artykułów żywnościowych od 30 paździer­
nika do 30 listopada 1926 o 9*591 %, a wzrost 
drożyzny artykułów odzieżowych o 6*821 % -

Ponieważ 75°/„ poborów zmienia się wedle 
stanu artykułów żywnościowych, a 25°/0 poborów 
wedle artykułów odzieżowych, przeto przeciętny 
wzrost drożyzny wynosi 5*488 °/0.

Zatem 'pobory robotników naftowych na mies. 
grudzień 1926 ustala się :

Borysław
I. kat. 7*05 Zł

II. „ 5*56 „
LII „ 3*83 „
IY. „ 2*24 „

Krosno Bitków
6*89 Zł. 6*89 Zł.
5*30 „ 5*30 „
3*55 „ 3*20 „
1-97 „ 1*97 „

**. Stróże i furmani za 12 godzin pracy pobierają 
płacę szychtową II. kategorji.

Ryczałty mies. dla w szystkich Zagłębi
I. kat. 30*94 Zł. n r. kat. 17*74 Zł

IT. „ 18*60 „ . IV. „ 6*66 „
Stróże i furmani za 12 godzin pracy pobierają 

ryczałt III. kategorji.
Rafiner je

Dodatek do III. kategorji palaczy destylacyj­
nych, czyścicieli pras i kotłów wynosi 74 gr. na 
dniówkę.

Dodatek dla robotnic IV. kat. w świeczkar- 
niach, rozlewniach parafiny i laboratorjach wynosi 
49 gr. na dniówkę.

Relutum w ęglow e
Wysokość relutum węglowego ustala się dla Zagłębia:

Borysław i Bitków 5 10 Zł. za 100 kg.
Krosno i Dziedzice 4 32 Zł. za 100 kg.

Relutum za naftę ustala się —*50 gr. za 1 kg.
Lwów, dnia 30 listopada 1926.

Z a  I z b y  P r a c o d a w c ó w :
Dyr. Zechliriski. Dyr, NuziKowaki.

Z a  Z w i ą z k i  R o b o t n i k ó w ;
M. Węglowski Fr. llamck. Jarek.

DCM

Baczność Towarzysze OH-ąju 
Podkarpackiego.

W  sobotę, dnia 4. gruanit, o goaz, 2-giej potpbł. 
w Drohobyczu na Pouninir o ubędzie się Konferen­
cja Oświatowa wszystkich O ddziałów  Okręgu P odkar­
packiego z udziałem towi posła Czapińskiego który 
wygłosi referat na tem at „NOWOCZESNE PRĄDY W  
RUCHU OŚW IATOW YM U NH|S- I ZAGRANICĄ.

Prezydjum Okr. PPS. Podkarpacia prosi wszy­
stkich towarzyszy, interesujących się pracą oświato­
wą o współudział w konferencji.

Przewodnicząc; OKR. Ożya.

P. Stpiczyński wydaje dwrtfgłos... praw dy. Jeden 
„Głos prawdy" wydaje codziennie, drugi, na niedzie­
lę, raz na tydzień. Tygodniowy „Gtos prawdy" jest 
całkiem inny, niż codzienny. Gdy n. p. codzienny  
grzmiał na dekret prasowy, „Głos" tygodniowy na­
zwał klub posłów PPS. nerwowym za to, że do sej­
mu zgłosił wniosek opracowany przez tow. posła Lie- 
bermana o skasowanie tego dekretu!

Notabene „Głos p r a w d y "  napisał wtedy niepra­
wdę, twierdząc, że żgodtfie z wysuniętą przez sie­
bie propozycją (patrzeje, patrzcie!) rząd zdecydował 
się nie wnosić do sejmu dekretu prasowego a przez 
to go  wycofać —  bo właśnie ku w stydowi „Głosu 
praw dy" rząd jego „propozycji" nie przyjął i de­
kret prasowy sejmowi złożył:

W  codziennym „Głosie praw dy" pt. Stpiiczyń- 
ski poucza często gęsto, co to jest demokracja, w 
tygodniowym zaś na parła,mentaryzim ...pluje.

Jak wiadomo .powstał nowy konflikt rządu z sej­
mem z tego powodu, że rząd nie posyła swych 
przedstawicieli na posiedzenia komisji sejmowych. A 
J Stpiczyński rad je st temu wielęe i jpjisze w tygodnio­
wym „Głosie p raw dy":

,,Zc spokojem i rezygnacją przechodzi sejm, do 
porządku n aa  bojkotowaniem przez rząd posiedzeń 
komisji poszczególnych, które próbowały, niezależnie' 
od komisji budżetowej, podjąć próbę dawnego ga­
dulstwa (?) Nie ujega Kwestji, że rząd ma w* tym  w y­
padku słuszność (!!) P. Sipiczyriski interpretuje przy­
to n , że prezydent Rzeczypospolitej zaznaczył w  swem 
orędziu, że sesję b ie ż ą c ą > Ha rozpatrzenia budżetu 
państw a zwołał, a nie dla przeszkadzania rządow i 
przez codzienne zaglądanie mu do prac, będących W 
toku wykonywania, z bezużyteczną zgoła stra tą  czasu  ̂
dla ministrów i szeregu wyższych urzędników."

A co by było, .gdyby do rządu przyszli inni ludzie 
niemfii sercu p. Stpiczyński ego? Czy byłoby gadul­
stwem sejmowem" gdyby na odm ianę —  powiedzjrńy 
—  p-. Bartel krytykował despotyzm rządu n. p. Dmo­
wskiego ?

Kij ma dwa końce, dwugłosie p raw d y ! O ten. 
i należy pamiętać. , ,

3*eatru JYUłego.

N a u c ^ i e l k a a

k om ed ja  w  3  aktach Daria N ik o d em ieg o .

Co za sprytny pomysł! Po „Sabinkach", na z tó - 
r ich szalat rozpasany śmiech, niebezpieczny tak bar­
dzo, że jednego z widzów -  jak donosił komunikat, 
jeśli się nie myię trafił szlak z nadm iaru wyuzdanej 
w esolości (czyż może być lepsza reklama dla .przea- 
siawienia?) — liryczno-rzew na, smętnie czuła, ża­
łośnie pogodna sztuka, zmuszająca tkliw-e serca ko­
biece do macierzyńskich wyruszeń i do zwilżania 
r ręsisternj łzami mniej lub więcej czystych chuste­
czek! Mimo pełnego zajęcia się akcją utworu i grą 
artystów' zdołałem zaobserw ow ać jeden fakt: płaczu 
było dużo na widowni, płakały mężatki i półtnężatki, 
nie uroniły tylko łezki —  panny. Trudno jednak wy­
magać od' przyzwoitych panien, any miały zrozum ie­
nie dla macierzyńskich trosk, tęsknot i uniesień: n a - 
zwianoby to  wprost niej rzyzwoitością, Na szczęście, 
rozczulenie kobiet me spowodowało tym razem  tra ­
gicznego wypadku: njkogo w konwulsjach nie musiano 
w ynosić ze sali, co niestety, jak z trjumfem podawał 
komunjkai teatralny stało się na przedslałwieniu „Por­
wania Sabinek".

Nicodenii m a w swych koniedjach miłą jmjanjerę 
uśmiechania się  przez łzy. jest w nich dużo, bardzo 
dużo słońca i kwiatów tem słońcem oprom ienionych; 
po niebie wyczarowanego przez niego życia przelatują

chmury, aby tem jaśniejszy potem wąjdawał się jego 
błękit, aby deszczem łez zroszone serce wydzielało po­
tem tem silniejszy zapach szczęścia.

Cichutka, skromna nauczycjekczka w prowincjo- 
nalnem miasteczku, która tu znalazła' ostoję po naj- 
boleśniejszem przejściu ży ci o wam, pio opuszczeniu przez 
kochanka i utracie dziecka, nie pragnie niczego Wię­
cej od świata, jak tylko, aby pozwolił jej w  tem za­
ciszu wegetować i rozdawać dzieciom szkolnym coś 
niecoś z tych skarbów miłości macierzyńskiej, płoną­
cych w jej piersi. Przekonana, że córeczka jej nie 
żyje, zrezygnowaia już ze wszystkiego, co może diać 
młodość i uroda -— gdy oto na drodze jej staje 
mężczyzna, który ukazuje jej no ą, jasną i radosną 
egzystencję. Ale P  sei cu Marji niema już miejsca na 
wzruszenia miłosnych upojeń : wypełnia je niepodziel­
nie wspomnienie i tęsknota za utraconsm dzieckiem. 
I w-ów,czas zdarzyło się to, co się rzadko z a a rz a : 
odrzucony adorator rozczula się jej dolą, z której się 
mu wyspowiadała, w idząc pewne luk, w całej hi­
storii, z zapałem szlachetnego serca czyni na włetsną 
ręjkę poszukiwania, odnoszące się do smutnych na­
stępstw  nieszczęśliwej miłości Marji. S tarania te w ień­
czy zupełne powodzenie: właśnie w śród tych dzieci, 
k tóre M arja ma w swojej klasie szkolnej, odnajduje 
jej córeczkę i oddaje ją rozszlochanej, na pół nie­
przytomnej od nieprzebranego szczęście matce.

Przesentymentalizowana +roohę, nawet więcej niż 
trzeba, gztuka, o dość nikłej akcji, o przeidealizow a- 
nycli [postaciach ujmuje jednak wdziękiem świeżości i 
prostoty. Czy można tak jak M arja kochać przez ośm

lat wspomnienie pięciodniowego dziecka —  nie chcę 
rozstrzygać; nie wszystko jednak, co sję mnie wydaje 
nieprawdopodobne, musi być nieistotne i nierzeczy­
wiste. Pomijając jednak sajn problem, trzeba stw ier­
dzić, że „Nauczycielka" jako sztuka teatralna, jest słab­
sza od  innych złotych i zielonych jak idylla utw‘orów 
Nicodemiego; wady jej okupuje atoli liryzm czysty 
i szczery liryzm prawdziwego poety.

Rolę bohaterki kreowała tak rzadko net scenie 
widywana p . Zielińska, która wyposażyła! ją w 'c a ły  
czar bezpośredniości, miękkości i cichego sm utku, 
nie ujmując jej nic z prom ieni słonecznej pogody, od 
czasu do czasu błądzących po  twarzyczce Marji. T ra­
giczny liryzm, właściwa cecha artystki, przejaw ił się 
W arcydziełkach g ry : w- spow jedzi (akt I.), w  roz- 
paczliwem szukaniu córki wśród dzieci (akt II. —  
zbyt mała idi ilość wpływała na osłabienie w rażenia) 
i w końcowej scenie aktu III.

Godnym partnerem był p. Bryliński, artysta o 
doskonałe: rutynie, o masce tak wyrazistej, że tłum a­
czyła wszystko bez słów. Miałem już sposobność jak 
nr,pochlebniej wyrazić się o grze tego niepospolitego 
artysty; niniejsza jego kreacja w pełni potw ierdza 
wszystkie pochwały.

Arcymiły typ starego muzykusa dał pl Lewicki, 
dzięki dyskretnej, umiarowej grze; z ostrym  tupetem 
g ra;a ip. Sznage-Andruszewska, charakterystycznie b a r- / 
dtzo dobra była p1. jarska, a sympatycznie poprawny - 
w małej swpj rólce p. Posiadłowski

KrtuT cwikowski.
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Przemysłowcy drzewni sprowokowali strejk
ro b o tn ik ó w  drzew nych na Podkarpaciu.

Na dzień 28. listopada br. Centralny Związek 
Robotników Przemyślu Drzewnego w  Polsce zapropo­
nował Właścicielom tartaków  w  Matopolsce W sch. 
'kSpólne obrady, Gejem uregulowania w arunków  pracy 
i płacy. Na konferencji tej stawili się : sekr. Z\v. Rob. 
Drzewnych w Polsce tow. Jaroszewski, sekr. Okr. Zw. 
Zav,. tow Kusznir jako przedstawiciele robotników 
oraz pp. ,dr. Czala, dyr. Rappaport, Lutwlak, Czekań­
ski i Steinbach jako przedstawiciele Syndykatu drzew­
nego. Z ramienia urzędu pracy Wziął udział w obra­
dach p. inż. Zwoliński Pozatem  z ram ienia robotni­
ków wzięli udział: tow. Kaczmarek (Krechowice 
Broszniów), Lewkowicz Borysław — Drohobycz), Her- 
wij i Markiw (Stryj), Pawłowicz (Bolechów), Fiscłi- 
bach W orochta), Gorczyński (Synowódzko), Pawłow­
ski (Dolina), Drozd (W ygoda I), Szulz (Wygoda II), 
Dekert 'Nadworna), Placykiewicz (Turka), Hefele i 
Dnaiłowjcz ‘Skolej, Siuba (S;e]ec -  Bieńków).

Obrady zagaił tow. Jaroszewski, przedstaw iając

cel konferencji. Mówca wskazał, że Związek Robotn. 
Przern. Drzewnego pragnie drogą układów dojść1 do 
porozumienia z pracodawcam i, by uniknąć konfliktów.

Następnie zabrał głos dr. Czala, który zajął ne­
gatywne stanowisko wobec żądań robotników, pod­
kreślając przytem, że w razie potrzeby poszczególne 
firmy pertraktować będą bezpośrednio ze swoimi ro­
botnikami. Mówca oświadcza, że on i reszta repre­
zentantów Syndykatu drzewnego nie mają pełnomoc­
nictw do prowadzenia jakichkolwiek układów z ro­
botnikami.

W obec takiego prowokacyjnego stanowiska praco­
dawców, przedstawiciele robotników jednogłośnie u - 
Bh walili stanąć d'o akcyi strejkowej i proklam ować 
strejk całego przemysłu drzewnego na Podkarpaciu 
z dniem 28. listopada. W ybrany więc kom itet strej- 
bowwB Ł z uwa wszystkich robotników  pracujących w 
tartakach na Podkarpaciu do solidarnego przestrzega­
nia uchwały, proklamującej strejk.

rząd Niizy i jej rada nadzorcza, zaciągały lekkomyśl­
nie długi na olbrzymie procenta, i zawierały lekko­
myślnie niesłychanie niekurzystne umowy gwarancyj­
ne, które potęgowały gwałtownie niewypłacalność, z 
wyDitną szkodą dla spółdzielni i ku pbKrzywdzeniu 
członków.

dlbrzytil* zgromadzenie wyborcze #zorebw domowych
odbyło się dnia 28. b. m. przy ul. Rynek 1. 8.
Dnia 14 grudnia stają dozorcy domów poraź 

pierwszy do legalnych i wolnych w yborów  aseso­
rów do rozjemczej komisji. W szystkie wejścia, u- 
bikacje, schody naw et były zatłoczone. Okazało się 
że właściciele kamienic nie meldują dozorców ani do 
komisarjatów, anj do Kasy chorych, okazało się, że 
lista wyborcza oparta na za*piskacn komisarjatów 
dzielnicowych jest wysoce niedokładną. Z tego po­
wodu wiele aw antur spodziewać się należy dnia 14..
t t a m H H H H n a H B H B n n H H i

grudnia. Dozorcy są oburzeni, tego rodzaju postępo­
wań iem.

Referowali tow-. Kusznir, Hankiewicz, Zakrzew ­
ski, Samborski, Pańczyszyn i Łańcuta.

Dozorcy zorganizowani w stow. ,,Praca" są pe­
wni zwycięstwa i nie dopuszczą do nadużyć, ani u-
chylania ich od 'wyborów.

Po wiecu odbył się odczyt Uniw. Lud. im. A.
Mickiewicza, ilustrowany przeźroczami przy 200 słu­
chaczach. i

mm ■  K .  -  i M M B H H

dolska i Czechosłowacja przystępują 
ąr trustu stalowego.

Pisma warszawskie donoszą: W edle wiadom ości 
■z gosDodarczych przedstawiciele przemysłu sta ­
lowego w , Pojsoe i Czechosłowacji zaproszeni zostali 
przez trust s ta lowy,  belgijsko- luksemburski na konfe­
rencję w sprawie przystąpienia do organizowanego 
trustu stalowego zachodnio- europejskiego. Konferen­
cja odbędzie się 10. grudnia w Paryżu.

BERLIN, 30. listopada. Handeisdlenst donosi z 
Pragi, że rokowania prowadzone pomiędzy czecho­
słowackim przemysłem żelaznym, a trustejn stalow ym  
zakończyły się pomyślnie. W  najbliższym czasie Cze­
chosłowacja oficjalnie przystąpi do trustu. Kwota cze­
ska została określona na 1 i p ó i  rniljona* ton.

na zakuip napojów alkoholowych. Osoby, które wy­
kroczą przeciw ustawie alkoholowej, mogą być tych 
kart pozbawione. W  kwestji udzielania koncesji na 
wyszynk alkoholu decydujący wpływ mają mieć gminy.

Najad handyeM na kobietą.
SAMBOH, w listopadzie 1926.

Czytelnicy mi eg sposobność' czytać o stosunkach 
W kolejnictwie, zwłaszcza na sracji w Samborze, gdzie 
aspirant na kolejomistrza ip. Grabowski za* wszelką 
cenę chciałby swego sąsiada, urzędniczkę kolejową, 
ip'. D., wdowę z dzieckiem, usunąć z mieszkania, któ­
rym niegdyś tak się rozkoszował. Bezczeszczenie bez­
bronnej kobiety, której zażalenia zostały bez echa,

' wreszcie spraw a oparła się o sąa  za opilstwo tego 
j pana.

Naczelnik stacji p. WojakowSki znając aż nadto 
dobrze zatargi, równjeż pozostawił je losowi tak da­
lece, że znalazł się osobnik który targnął się na 
życie p. D„ dnia 27. listopada, o igodz. 7.30 rano 
kiedy szła do pracy biurowej. Napadł ją w masce baln- 
dyta, zadając jej przygotow aną grubą laską cios, nai- 
stępnie, kiedy nie mógł jej przem ódz, gdyż trzym ała 
laskę 'w ręku, zadał jej ostrem narzędziem  dwie ciężkie 
rany w głowję i uciekł.

Pomocy nie było, gdyż mieszkanie leży w polu 
na linji sianeckiej, 1 kim. od stacji. Zbroczona i osła­
biona upływem krwi dowlekła się do m ieszkania, 
zażądała ' pomocy lekarskiej, lecz p1. Dr. Zadurowioz 
lekarz kolejowy nie raczył przybyć, gdyż mjał pacjen­
tów, wreszcie oświadczył, że raniona może przybyć 
do niego.

Postępek ten lekarza jest godny ubolewania, 
gdyż jako lekarz kojejowtj w takich “wypadkach z pó­
łnocą doraźną jest obowiązany spieszyć. Pobita musiała 
opłacać prywatnego lekarza.

Wielki ekspert węgla Po Włoch.
Pap ) Przy udziale przedstawicieli obydwóch za­

interesowanych rządów toczą się obecnie rokowania 
pomiędzy naszymi przemysłowcami w ęglow ym i a w ło­
skimi im porteram i węgla, w  spraw ie bardzo znacz­
nego powiększenia dostaw węgla ipbiskiego do 
ATocn.

Rokowania są na najlepszej drodze. Koieje wło­
skie mają dostarczyć potrzebnej dla wykonania więk­
szych zamówień ilości węgjarek. Omawiane są również 
kwestje usunięcia pewnych trudności transpórtowych, 
powstających Podczas tranzytu węgla z naszych zet- 
SHgbi przez terytorja Czechosłowacji i fiusirji. Zwięk- 
zenie dostaw do W łoch da możność utrzym ania na­

szego eksportu po wygaśnięciu strejku angielskiego 
na wąjsokim poziomie, nie mniej, niż 1.200 tys ton 
Miesięcznie, nie licząc kontyrigenhó , które po zaw ar- 
fm traktatu handlowego będziemy mogli wysyłać do
Niemiec.

tarty na kupno alkoholu w  Norwegii.
OSLO. 29. listopada. Po plebiscycie nad ustawą 

ftohibicyjną rząd  wydelegował komisję, która miała 
Vi Spracować projekt ustawy o handlu spirytualjaóii 

°m isja ta, ukończywszy swe prace, wyda*a spra/- 
"•Oitiaaie w ktorem m. in. ogłasza> *

. . 'Rtóbec tego, że większość ludności wypowie- 
iaia się przeciw prohibicji, w iększość komisji p ro­

ponuje nje czynić zbyt wielkich przeszkód w umiarko­
wanej konsumcji alkoholu. Osobom liczącym ponad 

tat żyda, będa wydawane w przyszłości karty

Dziesięciolecie śmierci Verhaerena.
Dni? 27. listopada mmęło 10 jat od śmierci wiel­

kiego poety belgijskiego, Emila Verhaerena. Urodzo­
ny w r. 1855 poświęcił się zrazu zaw odowi adw o­
kackiemu i dopiero jako 25- letni mężczyzna, ule­
gając wewnętrznemu popędowi zwrócił się ku lite­
raturze, gdz-e w dziedzinie poezji zajął niebawem 
czołowe miejsce wśród poetów europejskich. Początko­
wo opiewał piękność kraju rlandryjskiego, następnie 
rozwijając i pogłębiając swój św iatopogląd, popadł 
w konflikt z katolicyzmem, czemu dał w yraz w  książ­
ce: „Mnisi“ . Ta duchowa walka trvcała< przez wiele 
lat, aż wreszcje poeta wyzwolił się z wewnętrznej 

|  rozterki, w raCając do świata. Siebie samego i najczy- 
I stsze, najgłębsze formy sw ej sztuki odnalazł jednak 
(dopiero w myślach, wszechogarniających ludzkość.
| Wielki jego taient był nawskróś liryczny, lecz li- 
j ryka ta  nie zapala sję ałii od ciemnego czaru ro - 
’ mantyki, anj od posęphego płomienia mistyki —  prze­

ciwnie, przepojona jest jasnem światłem dnia, bezli­
tośnie kreśli ostre kontury, odgraniczające światło 
od mroku. Huk m aszyh i ‘warsztatów* pochód mas lu­
dowych po ulicach, wszystkie nieokiełznane wybu­
chy energji życia przejął w* siebie ploeta i one dały 
wspaniały rytm jego poezji lirycznej. Szum lecące­
go czasu staje się jego poetyczną muzyką.

Verbaeren .jest poetą -  wizjonerem współczesnej 
i w przyszłość wpatrzonej Europy socjalnej —  ta­
kim pioetą Ameryki jest W alt W hitm an.

Echa bankructwa „Nuzy“.
..Komitet Samoobrony b. członków „Nuzy“ we 

Lwowie, ul. Pełczyńska 5 A I- P-> na podstaw ie zebra­
nych materjałów, zam ierza:

1. Zaskarżyć zarząd i radę nadzorczą NuzaJ o 
lekkomyślną krydę.

2. ZaDezpieczyc siraty spółdzielni na majątkach 
dyrektorów i współodpowiedzialnych dwudziestu czł. 
rady nadzorczej „Nuza“ .

Zaznacza się, że sąd konkursowy już orzekł, 
że niewypłacalność Nuży, istniała już w drugiej pto- 
łowie 1924 roku. Zamiast zgłosić niewypłacalność za­

Niespełna milion Kahrastato
w granicach Polski.

Kilka ciekawych dat o Białorusinach w , Polsce 
powtarzamy za „Epoką“ .

Ogólna gość Białorusinów1 na ziemiach wscho­
dnich wynosiła podczas spisu z 1921 r. (z dołą­
czeniem Białorusinów' b. Litwy środkowej spisu z r. 
1919) 998.439. Około trzy czw arte ludności białorus­
kiej zamieszkuje obszary, na których posiada większość 
absolutną lub stosunkową, zaś jedna czwarta tej lu­
dności białoruskie; zamieszkuje obszary, na których 
posiada większość absolutną iub stosunkową, zaś je­
dna czwarte tej ludności rozprószona jest na terena/ch 
narodowo polskich, w południowej W ileńszczyźnie, w 
Województwie nawogrodzkiem oraz w  powiatach g-o- 
dzieńskim i 'płkowyskim.

Białorusini stanow ią głównie ludność1 wiejską, tru ­
dniącą się rolnictwem i zajęciami pokrewnemi. Tak 
nip. na Polesiu ilość osób należących do za Jodów w y­
zwolonych jest pośród Białorusinów nikła i wynosi 
zaledwie 2.4 piroc. całej ilości zajętych pracą w tych 
zawodach, jpodczas gdy Białorusini stanowią 42.6 pfrc. 
icałej ludności 'woj. poleskiego.

Szkolnictwo białoruskie rozwija się głównie na 
terytorjum W ileńszczyzny. Istnieje tam tyjko 21 szkół 
z językiem wykładowym białoruskim, co stanow i jedną 
szkołę na 12.000 ludności białoruskiej. W  Grodzie-ń 
szczyźnie a także w województwie nowogródzkiem 
ilość szkół z językiem białoruskim jest nikła, na Po­
lesiu niema ich zupełnie.

Na całym obszarze ziem wschodnich istnieje 23 
szkoły z językiem wykładowym białoruskim, co sta ­
nowi jedną szkołę na 41.000 osób narodowości biało­
ruskiej. Analfabetyzm pośród Białorusinów jest b ar­
dzo znaczny. Tak n. p . na >' (
1000 BIAŁORUSINÓW PRZYPADA NA POLESIU 806 

ANALFABETÓW 
na 1000 ludności bez różnicy narodow ości na iym 
samym obszarze 710 analfabetów.

Podczas wyborów do sejmu w  r. 1922 Białorusini 
uzyskali w bloku z innemi mniejszościami 6 m anda­
tów.

Prasa białoruska rozwijała/ się w roku 1925 w y­
łącznie w W jlnie, gdzie wychodziło w języku biało­
ruskim 8 czasopism, w tern 2 dzienniki, zaś 3 tygo­
dniki. W  roku 1924 wychodziło 7 czasopism biało­
ruskich, lecz w tern aż 5 dzienników.
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Najmniejsi ludzie na świecie.
W ielką sensację w kolach naukowych całego 

świata wywołała wiadomość o odkryciu w  Australji 
plemienia karłów, o których istnieniu dotychczas nie 
miano najjmpiejszego pojęcia

W edług wiadomości, nadeszłych z M elbourne, 
w zrost karzełków australijskich dochodzi zaledwie do 
140 centymetrów u [mtężczyar i do 130 centymetrów u 
kobiet. Jest to miara odpowiadająca jtniniej więcej w zro­
stowi dziesięcioletniego dziecka.

Sposób życia karłów jest zupełnie prymitywny; 
mieszkają oni w pieczarach, ochronionych przed nie­
pogodą gałęziami ipallmoWemi, [ub korą drzew. Ka­
rzełki żyją w gruipach, iprzyczern 'grupy składające 
się z 20 — 100 rodzin, tw orzą jedną wioskę. Ubiór 
karzełków stanowi jedynce fartuszek z trawy lub liści. 
Za broń służy im, jak wszystkim) prawie ludom pry­
mitywnymi,, Sjuk i strzały z kam iem a, drzewa, kości lub 
muszli. Mową potoczną (małoludków australijskich jest 
narzecze języków ludów okolicznych. Życie gospodar­
cze karłów jest również bardzo prymitywne; zajTrru- 
ją się głównie polowaniem, pTzyczdm są znakom itym i 
strzelcami.

M isjonarz, Jan Sejwert, który badał obyczaje k a r­
łów pisze o nich: „Jako znakomici znawcy przy- 
,rody wiedzą, gdzie są legowiska dzikich zw ierząt, 
i znają ich zwyczaje. W iedzą, gdzie są gniazda p ta­
ków, znają każdą roślinę i każde drzewo. Umieją 
w yrabiać z ptrzeciłidw. i to)wjocó’w , z liści, 'kwiatów, gron, 
pestek, żywicy, ‘kory i korzeni najrozm aitsze p rzysm a­
ki i lekarst" a. Aje oprócz tego umieją otrzym ywać 
z roślin niebezpieczne trucizny, którem i zatru\W fą nie­
pozorne, lekkie jak [piórko, strzaty swych łuków, na­
dając irn działanie śjtnjiercionośne;

Żarów no w obec ' Europejczyków , jak i wobec 
swych sąsiadów  karzełki są nadzwyczaj płochliwe i 
nieprzystępne.

Jest rzeczą godną uwtagi, że te  prymitywne ple­
miona Imałoludków, posiadają etyicę o wieie czystszą, 
aniżeli ludy okoliczne, stojące, jak się zdaje, na wyż­
szym pozioimjie kultuiy. Karzełkom australijskim ob­
ce są niszczycielskie w o jn y ,'n ie  znają też oni wjelo- 
żeństwa, ani ofiar ludzkich .

£ ’teratura, nauka, sztuka.
(łEPERTUHR TEATRU WIELKIEGO.

Środa, o godz. 7.31) wjecz. „Pierwszy Człowiek". 
Czwartek, o godz. 7.30 wyecz. „W esołe Kumoszki 

z W indsoru".
Piątek, o godz. 7.30 wyecz. „Cały dzień bez kłam­

stwa..."

SEPEBTUAH TEATRU NOWOŚCI.
Środa, o godz. 7.30 wiecz. l„Słodki Kawaler". 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Frydląd Junior". 
Piątek, o godz. 1.30 wjecz. „Słodki Kawaler".

SEPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Nauczycielka". W y­

stęp A. Zielińskiej.
, Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Nauczycielka". 

W ystęp A. Zielińskiej.
Piątek, o godz 7.30 wiecz. „Nauczycielka". W y­

stęp A. Zielińskiej.

O [grafice jugosłowiańskiej. Na dzisiejszej, tj. śro ­
dowej Akademji jugosłowiańsko-polskiej, pireiekcję na 
temat grafiki jugosłowiańskiej wygłosi znany krytyk i 
esteta red. Artur Schroeder.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Piątek, 3. grudnia Zofja D rexler-Pasła wska. W ie­

czór Pieśni.
Poniedziałek 6. grudnia: Z Cyklu koncertów* mi­

strzowskich VIII. Robert Casadesus. Piani: ta. (Paryż).

’REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
Kino „Le\\>‘: Trędowata.
Kim. „Apollo": Trędow ata.
Kino „Paiaee : Orkan Namiętności.
Kino Chimera P at i Patachon jako bokserzy. 
Kino „Kopernik": Bunt miłości.
Kino „M arysieńka": Bunt miłości.
Kino Fatam organa: Biała siostra.

w *  y d a w n i c t w .
„'Wiadomości literackich" Nr. 48. zaw iera: L-

Krzywickiej: „Duhamel w W arszaw ie", E. Kunińskie­
go: „Legenda o Berku"; W . Czosnowskiego: „Czesi 
a  literatura polska"; K. Czachowskiego; „Autopor­
tret T. M anna"; G. Karskiego: „Henryk Duyemois",- 
pozatem omówienie szeregu nowości wydawniczych 
(Jensa P. Jacobsena, L. H, M orstina, J. Kadena) Ban- 
drowskiego, Br. Jasieńskiego), Notatki, Polska zagra­
nicą, 0  koncepcję m oralną „Dziejów grzechu" (J. I- 
waszkiewicza) Teatr, Kino, Muzyka, Tydzień biblio­
graficzny.

„W iadomości literackie" zapoczątkowały godne u- 
znania wydawnictwo a mianowicie publikuje dla* za­
granicy rewję miesięczną w jęzuku francuskim, „Po- 
logne jitteraire" (Polska literacka), w której pomiesz­
czone są  spraw ozdania z najważniejszych zja'wisk w 
dziedzinie literatury polskiej. W  ostatnim num erze tej 
publikacji znajdujemy m. in. obszerny artykuł o St. Że­
romskim i W ł. Reymoncie (z okazji rocznicy ich 
śmierci), literacką sylwetkę Boya- Żeleńskiego, oraz 
omówienie inscenizacji „Dziejów grzechu". Chwaleb­
nym [pomysłem jest również pomieszczanie tłymaczeri 
(iwe francuskimi i niemieckim języku), z literatury pol­
skiej —  ostatnio „Ody do młodości" Mickiewicza vT 
tłumaczeniu niemieckiem.

„Strzeiec", organ towarzystwa „Związek Strzelec­
ki" w nr. 47. zaw iera: T. Czakiego: „Kupa ludzi,, 
czyi organizacja", Pejofa : „Z księgi m ądrości strze­
leckiej", (wiersz) W . G.: „Andrzej S trug", Z życia 
organizacji, Aizserdzes —  strzelczynie łotewskie; Re­
fleksje, W ychowanie fizyczne i sport, M uszkieta: W ę­
drówki delegata, R óżyca; „Syk unieszkodliwionej ga­
dziny", M im o: „Strzelec i endek". Cena num eru 40 gr,

„M orza" oraanu Ligi morskiej i rzeczne . uka­
zał się nr. 11. (za listopad). Cena 80 gr.

„Romantgrzne pomysły". Janiny Lasockiej wyszły 
nakładem Bibljoteki Dziel W yborowych", Lwów, M a­
łeckiego. 3. „Romantyczne [pomysły" ozdobione sub­
telną psycholog ją kobiecej duszy, i opromienione słoń­
cem miłości, dają obraz beletrystyczny tpeten bezpośre­
dniości barw i uczuc. Książka ta potrafi rozbudzić 
zainteresowanie czytelnika i utrzym ać je zwycięsko dc 
końca .

WANNY I NASIADÓUIKI
spEJS*„M ARTULUS“
H A N D E L  T O W A R Ó W  Ż E L A Z N Y C H

LW ÓW , ULICA TR Y B U N A L S K A  L. 1.

I/AFLOWY piec pięciokątny barok, kupi zakład denty- 
•» styczny Dr. FRIEDA, ul. św. Mikołaja 20. I p. —3

Ogłoszenie.
Kasa Zaliczkowa w Białym Kamieniu w likwidacji 

wzywa niniejszem wszystkich wierzycieli Kasy do zgłosze­
nia swych roszczeń w przeciągu 1-go roku od dnia dzisiej­
szego na ręce likwidatorów.

Biały Kamień, 30 listopada 1926.
U szer K andel. Salam on Scnarage.

KSIĄŻKI
SZKOLNE

POLECA

K S I Ę G A R N I A
L U D O W A

butów, Szajnochy Z

Wie kupujcie ż a d n e j  k o n f e k c j i
dopóki nie przekonaoie się oo do jakości 
i tan iośo i tow aru  w  naszym  m agazynie

UBRANIA 40, 65, 110, 130 i 165 zł 
RAGLANY 50, 64, 78, 93, 110, 130 

i 165 zł 
KURTKI 60, 85, 92, i 110 zł 
FUTRA 160, 165, 180, 260, 306, 390,

420 i 450 zł

SPODNIE, PRYCEZY ANGIELSKIE 
I TENISOWE 19, 26. 32, 40 i 45 
złotych.

PŁASZCZE DAMSKIE 60, 70, 85, 105, 
125, 150, 180, 210 i 270 zł.

PŁASZCZYKI PANIEŃSKIE 40, 50, 60 
i 75 zł.PALTA 110, 140, 175 i 190 zł:

W8udSeeiamyary 02 dogodne warunki spłaty
ZAM ÓW IENIA NA M IARĘ u sk u teczn ia  się w  p rzec iąg a  48  godz.
R. T A B A K  i Ska, uS. Łyczakowska 8

Uwaga na firmę TABAK i Ska Lwów, ul. Łyczakow ska 8.

nerwowi n a s T E m
cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak energji, maln- 
cholję, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, wrażliwość 
nerwów, śledziennice, nerwowe zaburzenia serca, i żołądka 
otrzymają bezpłatnie broszurę Dr. W e ise g o  „C ierpienia  
n erw ów ".

Dr. G EB H A R D  & .  Co Gdańsk 36.

N A  R A T Y  i Z A  G O T Ó W K Ę !

D Y W A N Y  O T O M A N Y
kanapki i łóżka składane, wkłady, poduszki rosha- 
rowe i z trawy mor., łóżka blaszane i dziecinne 
chodniki, firanki, portiery, kapy, kołdry i t. d. 

poleca po cenach konkurencyjnych 845

E. Korenblit. Lwów, Brajerowska i .

Na Podarki o 30°|0 taniej
sp rzed a jem y  p ła sz c z e , su k n ie , b ie lizn ą , tryko­
ta ż e , p oń czoch y , p araso lk i, ch u steczk i, torebk i, 
rękaw iczki, reform y, s z a le  je d w a b n e , trykoty  
J a eg ero w sk ie  i t. p . artykuły m ag . konfekcji

B A T O R E G O  6
Dla klasy pracującej opust!

Wyroby z mapinupu i tepssso
budowlane, cmentarne, m eblowe i galanteryjne

wkonuje pracownia 317—

Kornela Żelaszkiewicza
Lw ów , ul. Cl bocz 3  (górny Ł yczaków ).

Czytajcie Dziennik Ludowy!

pca naesetn . red  akt, I red. odpow. RB (UNISŁAW SK.ALAK. -• Druk.. Lud. Sp. f  ,WycL, Lwów. uJ. L. Sapiehy T e !  JOG.

\


